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Warszawa, 20 września 2013 r.

Stan prac nad nowelizacją ustawy o ogrodach działkowych
Dzięki wyraźnym głosom działkowców i posłów PiS, którzy od początku deklarowali poparcie dla projektu obywatelskiego, Platforma Obywatelska ugięła się i projekt obywatelski został wybrany projektem wiodącym. Jak się niestety okazało obawy co do czystości intencji PO były uzasadnione - spotkania premiera z działkowcami, czy wybranie projektu obywatelskiego jako wiodącego miały tylko służyć uspokojeniu działkowców (m.in. przed zbliżającym się w Warszawie referendum o odwołanie H. Gronkiewicz-Waltz) 

Pierwszym sygnałem świadczącym o nieczystych intencjach był wniosek o odwołanie przewodniczącego podkomisji ds. ustawy o ogródkach działkowych - Bartosza Kownackiego, jasno deklarującego poparcie dla projektu obywatelskiego. W odwołaniu i głosowaniu nad przewodniczącą z PO aktywnie uczestniczyła Solidarna Polska, która była jedynym sojusznikiem PO. Odwołanie przewodniczącego przedłużyło prace o ponad tydzień co uniemożliwiło podjęcie prac komisji przed wakacjami sejmowymi. Po zmianie przewodniczącego posłowie PiS proponowali, by natychmiast przystąpić do pracy - na co nie zgodziła się PO. 

Projekt w swoim obecnym kształcie ma bardzo niewiele wspólnego z pierwotną formą projektu obywatelskiego. Potwierdzają to też przedstawiciele Komitetu Inicjatywy Obywatelskiej. PO zaproponowała wprowadzenie rozwiązań niekorzystnych dla działkowców, np. poprawkę, która przewiduje pozorne uwłaszczenie działkowców. Jednak znaczna część działkowców nie będzie miała na nie żadnych szans, z powodu nieuregulowanych praw do gruntów. Zagrożeniem byłby także fakt, iż przed działkowcami prawo pierwokupu będą miały gminy i Skarb Państwa za 1% wartości działki.

Projekt, który był obywatelski po zmianach przeprowadzonych przez PO nie jest już obywatelski. Potwierdzili to też w licznych listach sami działkowcy, którzy w mailach wyrażają sprzeciw wobec sposobu prowadzenia prac i wprowadzanym przez PO poprawkami. Poza tym poprawki PO grożą, iż cała ustawa okaże się niekonstytucyjna (zarzut ograniczania prawa własności oraz pozbawienia prawa właściciela gruntu bez odszkodowania,) co znów będzie groziło przyszłości ogrodów działkowych.

PiS od dawna popiera postulat uwłaszczenia działkowców. W trakcie posiedzenia komisji proponowało wypracowanie wspólnego projektu ustawy, który reguluje kwestie uwłaszczenia działkowców. Taka ustawa, dobrze przygotowana, nie naraziłaby się na zarzut niekonstytucyjności.  Warto także pamiętać, że PiS złożyło projekty ustawy o uwłaszczeniu działkowców, który jednak w pierwszym czytaniu odrzucono głosami PO. PO odrzuciła propozycje PiS, aby wszyscy działkowcy otrzymywali pełne odszkodowania w przypadku likwidacji ogrodu działkowego. To wszystko pozwala przypuszczać, że intencje PO w sprawie działkowców nie są czyste i de facto realizuje ona interes deweloperów. 

W trakcie posiedzenia komisji 26 lipca 2013 r. posłowie PO przegłosowali szereg przepisów bez wcześniejszej dyskusji nad nimi, pomimo iż uczestniczący w pracach ekspert (konstytucjonalista, dr nauk prawnych) wskazywał na zagrożenie ich niekonstytucyjności.

Skandalem było również przegłosowanie całego projektu bez przedstawienia przez biuro administracyjne jego ujednoliconej wersji po naniesieniu poprawek, tym samym posłowie nie wiedzieli nad czym faktycznie głosują. Podczas poprzednich posiedzeń komisji PO przeniosła część istotnych przepisów na piątkowe posiedzenie, argumentują to pracami w momencie przejścia do przepisów końcowych i zmieniających. Następnie, na wniosek posła Marka Łapińskiego głosami PO i SP przyjęto JEDNYM głosowaniem wszystkie poprawki PO, uniemożliwiając tym samym prace nad poszczególnymi zapisami. Posłowie PiS, SLD, PSL i koła Inicjatywa Dialogu uznając takie działanie za niedopuszczalne i łamiące zasady przyzwoitej legislacji, nie wzięli udziału w głosowaniu. Za projektem głosowali posłowie PO i SP. 

Posłowie PO celowo przewlekają prace komisji przez 2 miesiące. Projekt po raz kolejny musi wracać do podkomisji ze względu na błędy przewodniczącej z PO. PO nie zwołuje posiedzeń sejmowych gdyż posłom nie chce się przyjeżdżać do Sejmu i pracować nad ustawą, co grozi tym, że ustawa nie będzie uchwalona w terminie.

Powyższy stan dotyczył prac podkomisji na koniec lipca.

Przeforsowany przez PO i SP projekt ustawy trafił na posiedzenie połączonych komisji samorządowej i infrastruktury. W międzyczasie posłowie otrzymali stanowiska ministerialne do projektu. Okazało się, że w znacznej części zapisów ministerstwa podniosły te same zarzuty co do kształtu ustawy, co posłowie PiS i przedstawiciele działkowców! Świadczy to o braku przygotowania merytorycznego posłów PO do prac nad tą ustawą. W związku z tym połączone komisje zadecydowały, że projekt ponownie trafi do podkomisji. Na jej pierwszym posiedzeniu okazało się, że przewodnicząca nie chce zezwolić na prace nad projektami poprawek innymi, niż zgłoszone przez ministerstwa, choć zostały zgłoszone zgodnie z regulaminem przez przedstawicieli działkowców. PO uzasadniało to zakresem zobowiązania prac  dla podkomisji wydanym przez komisję infrastruktury i samorządową. W związku z tym ci opuścili posiedzenie podkomisji. Sytuacja ta miała miejsce na dwóch kolejnych posiedzeniach podkomisji. To samo zrobili posłowie nie zgadzający się z takim sposobem prowadzenia prac podkomisji. Ostatecznie podczas ostatniego posiedzenia sejmu zwołano kolejny raz połączone posiedzenie komisji samorządowej i terytorialnej, gdzie zadecydowano o rozszerzeniu zakresu prac podkomisji o poprawki zgłoszone przez Komitet Inicjatywy Obywatelskiej (działkowców). Posiedzenie podkomisji odbyć się ma w najbliższy wtorek. 

Warto podkreślić, że PZD wydało oświadczenie, że brak uchwalenia ustawy o czasie będzie wyłączna winą PO i kierownictwa tej partii. Posłowie otrzymują setki listów sprzeciwów wobec polityki PO. W ostatni piątek odbyły się manifestacje pod urzędami wojewódzkimi w całej Polsce, w których wzięły udział tysiące osób. Mamy sygnały o planowanej manifestacji centralnej w Warszawie. Posłowie PO KŁAMIĄ zarzucając opozycji opóźnianie prac i przypisują nam słowa i działania, które nigdy nie miały miejsca. 

Zachęcamy do zapoznania się ze stroną www.ocalmyogrody.pl i www.pzd.pl gdzie zamieszczono relacje z posiedzeń podkomisji.

Szczegółowych informacji udzielają:

Bartosz Kownacki 602-861-008

Wojciech Zubowski 605-898-281
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